Wychodzi 


Kraków. Niedziela. 28 listopada 1909. 


Rok II. 


PRENUMERATA: w Krakowie 1 Kor. (kwartalnie 3 K., 
już z dostawą do domu i na prowincji miesięcznie 
1K.59h. (kwart. 4 K. 50 h.) W Niemczech kwartainie 
5 K. 50 h.; w innych krajach, należących do związku 
=== _ pocztowego, kwartalnie 7 K. 50 h. 


Pojedynczy numer 


Ogłoszenia: od miejsca za jednoszpaltowy wiersz petitowy 16 hal. za 
pierwszy raz, za każdy następny po 6 hal. — Drobne ogłoszenia po 4 hal. 


od słowa. najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 50 hal. od wiersza. 


ha'erze. 


tak w Krakowie 
jak i na prowincji. 


Do nabycia w całym 
kraju w trańkach 
i biurach dzienników. 


czai 


codziennie 
e godzinie G-tej 
wieczór. 
p . wii | _. | 
(m. = <a> | 
Redakcja i Administracja: ul. Florjańska i. 32, II p. — Telefon Nr. 565. 


NA 


utki do papierosów 


wszędzie do nabycia. 


W NUMERZE: 


Przygwożdżenie oszczerstw wszech zolskich w Koie Polskiem, 
Oporne du hy! (z wczorajszego seansu). 


w dziale „wiadomości politycznych*) — sprawa 


Wszechpolskie cszcze”stwa. 


Odkąd na gruncie galicyjskim poczeli grasować 
ho: hstaplerzy narodowo - demokratyczni i zagony 
swoje zapuszczać chcieli także na wieś, gdzie jed- 
nak spotkali się z energiczną postawą ludu, zor- 
ganizowanego w Świadome i poltyczne karne ka- 
dry Polskiego Stronnictwa Ludowego — od tej 
chwili rozpoczęła się ohydna ich walka z ludow- 
cami. Ludzie, pozbawieni najkardynalniejszych pod- 
staw moralności publicznej, wyrośli na obłudzie, 
krętactwie i szowiniżmie, nie gardzili żadną bro- 
nią w tej walce. a już najmiisze im było oszczer- 
stwo. Przyszły historyk życia stronnictw naszych 
z ostatnich lat kilku będzie miał przed sobą nie- 
zgłęb:one bagno wszechpolskich kalumnji najpodiej- 
szego gatunku. 

Celu:e w nich główny intrygant na gruncie wie- 
deńs:im korespondent „Słowa Polskiego“, p. Adam 
Nowicki, którego jedynym zawodem jest obrzuca 
nie błotem ludowców, a głównie prezesa Stapiń 
skiego. Czego już ten człowiek o Stapińskim nie 
powypisywał! a — Wszystko z palca wy sane. Zmy 
śleć coś, poplotkować, rozdąć do potwornych roz- 
miarów i zanieść do usłużnej mu prasy wiedeń- 
skiej — to jego pole popisu! Redagowane przezeń 
we Wiedniu świstki dziennikarskie, polskie i nie- 
mieckie, a wychodzace przy mętnych zasiłkach pie- 
niężnych. „Polnische Korrespondenz* i „K respon- 
de. cja wiedeńska”, jak niemniej „Polnische Post*, 
służą wyłącznie do reklamowania mózgów wszech- 
polskich, a napadania bezczelnego na ludo' ców. 
Patronuje im p. Głąbiński, udzielając zwłaszcza za 
pośrednictwem pierwszego świstka intormacji z Ko- 
ła prasie wiedeńskiej. 

W ostatnich dniach p. Nowicki pozwolił sobie 
na nową podłość, bo nikt inny, jak tylko on stoi 
za niepoczytalnym oszczercą, posłem Dobiją. Kalu- 
mnje te ciężkiego kalibru, przygwożdziły wezoraj- 
sze uchwały Koła polskiego (znajdą je czytelnicy 
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zaś cała jest jednym jeszcze więcej dowodem, jak 
niską bronią walczą wszecupol cy. 

Życie publiczne naszej dzielnicy różne już prze- 
chodziło fazy; są w tem i niezbyt miłe i chlubne 
wspomnienia, ale takiego plugastwa. jakie weń 
wnieśli narodowi demokraci, jeszcze nie było! 
Wszystkie uczeiwsze żywioły powiuny się złączyć, 
by tepić je bez pardonu. 


Przedśmiertne listy. 


Świeżo jeszcze w pamięci mamy wszyscy nie- 
słychane oryje. wyprawiane p'zez ekspedycje kar- 
ne w Nadbałryckim Kraju. Obecnie udało się jed- 
nemu z dzienników rosyjskich przypadkiem otrzy- 
mać paczkę prze. Śmiertnych listów zamordowanych 
przez ekspedycję kainą von Siewersa włościan. 
Przytaczamy najvardziej interesujące i wzruszają- 
ce SWi prostotą. 

1) „Do pastoratn Kołhajani. Oberpalen. Do Jaaka 
Aliki. Kochani rodzice i siostry i wszyscy znajo- 
mi! Dzisiaj 2 stycznia 1906 roku pozostawiam 
Was wszystkich z Bogiem, ponieważ dziś mnie 
mają rozstrzelać.. Ciężko jest umierać, gdy się 
jest niewinnym. Proszę Was, zapłaćcie dług Pie- 
sia Sujha temi pieniędzmi. które policja mi za- 
brała. Zażądajcie, żeby je wam zwrócono. Jan Se- 
jet widział, żem otrzymał na dworcu pieniądze za 
byczka i za lniane siemię. Jan i Anc również się 
wszystkim kłaniają. Umieramy, a nie mamy poje- 
cia za co Mamy nadzieję w Bogu, że za cierpie- 
nia nasze bez winy, bedziemy tam wynagrodzeni. 
Przecież jemu najlepiej wiadomo, że my jesteśmy 
zupełnie niewinni. Bóy ukarze tych, którzy nas 
skazali. Pozostańcie z Bogiem. 

Michn l Allik. 

2) „Wieś Kawere. Jury Kiie. Serdecznie Was 
wszystkich żegnam. Niewinny gine. Drodzy Rodzi- 


Z fabrysi 


St, Wołoszyńskiego w Krakowie. 


ce, wy przecież najlepiej o tem wiece, że ja by- 
wałem w domu i nigdzie nie wychodziłem a mnie 
dziś 10 stycznia o godzinie 8 skazali na śmierć. 
Proszę, zawiadomcie wszystkich krewnych. że w 
ostatniej przedśmiertnej godzinie żegnam ich. Niech 
Bóg mnie strzeże. Jemu wiadomo, że jestem nie- 
winy*. (Na liście tym niema podpisu). 

3) „Rewel M. Hanszmidt. Kochana Mateczke. 
Nie cierp zbyt wiele, że mnie zupełnie niewinnego 
dziś 11 stycznia na śmierć skazali. Tu skazują 
nas za to, czegośmy wcale nie robili, lecz na tam- 
tym Świecie ich za to osądzą. W piśmie świętem 
powiedziano przecież, że kto cudzą krew przeleje, 
tego krew też przelana być musi, a ja przecież ni- 
czyjej krwi nie przelałem... a moją krew teraz nie- 
winnie przelewają. Twój syn Jan. 

4) „Osada Kassi. M. Palk. Kochana Mateczko. 
Jesteśmy już na śmierć skazani choć nas wcale 
nie badano dopuścili nas do komunji, lecz to 
także nie pomogło.. wszyscy dostawieni tu z Su- 
lustwere, muszą iść na śmierć. Bądźcie szczęśli- 
wi“. 


Napad na Karawang Konsula. 


Z Persji donoszą o napadzie rozbójników na ka- 
rawanę rosyjskiego konsnla Passka, powracające- 
go z letniego pobytu w Buszirze. 

Napadu dokonano z zasalzki w pobliżu górzy- 
stych pagórków, z poza których wypadło nagle 
około 250 napastników, w tem 50 jeźlzców. Po 
nieważ końsula konwojowało 15 kozaków perskich 
i rosyjskich z karabinami, a sam konsul i przy- 
boczna jego świta uzbrojeni byli w rewolwery, 
wywiązała się krwawa utarczka. Strzelanina obu- 
stronna trwała przeszło pół godziny. Siły były nie- 
równe. Konsul. ratując życie, opuścił karawanę i 
i ostrzeliwując się. cofał się ku rzere, Której wy- 
soki brzeg zapewniał mu pewną ochronę. Tak w 
karawanie konsula, jakoteż i w szeregach rozbój- 
ników poczyniły strzały wiełkie spnstoszenie. 

Kozak rosyjski, Slesarenko zabity, drugi ma 
przestrzeloną rękę na wylot, prócz nich czterech 
konwojujących kozaków zostało lekko ranionych. 
Rvzbójnicy zabili również cztery konie z orszaku 
konsula i dziesięciu ludzi z innych karawan ku- 
pieckich, które się przyłączyły pod opiekę konsula. 

Sam konsul i jego sekretarz wyszli względnia 
cało, lecz karawana ich została doszczętnie złu- 
pioną i zrabowaną, przyczem rozbójnicy zabrali 
archiwum konsularne i skrzynie z bieniędzmi. 


UPUJCIE TYLKO CHEMICZNĄ PASTĘ 
Mr: JULIANA ZACHARSKIEGO 


a kte raz spróbuje, ten innej nie będzie używał. 


GAZETA POWSZECHNA 


Niedziela. 28 listopada 1908. 
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Płyty zonofonowe od K. 2:50. 


Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy SKŁAD GRAMOFONOW 


HA 
WERS eii 


Lwów, Sykstuska 2, Telefon 2033/H. — Kraków, Gro- 
dzka 71, obok Wawelu. Teieton 641. 


Przeróbki lub zamiana Pathéfonów na Gramofony, oraz 


wR 

- swoje stanowcza bez szm 
ne przez pierwszorzędn 
i najtrwalsze. Korzystna 


Wybór 


Napad ten świadczy, że i w Persji postępowa- 
mie Rosian powoduje oburzenie ze strony tubylczej 
łudności, Która nienawiść ku nim w ten krwawy 
sposób objawia. 
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Wielka afera szpiegowska 
qays 4 
w Wwiedn'u. 

Afera szpiegowska, o której wczoraj donie- 
śliśmy, zatacza coraz większe kręgi i z chwilą 
każdą zyskuje na ważności przez wmieszanie w 
nią kilku wyższych oficerów i arystokratów. 

Ze względu na toczące się jeszcze śledztwo, nie 
udziela policja żadnej wiadomości, któraby mogła 
rzucić jakie jaśniejsze światło w tej tajemniczej 
sprawie. Mimo to, podają dzienniki wiedeńskie 
garść innych szczegółów. 

Afera Dembowskiego ciągnie się już od kilku 
lat; zaczęła się zaś mniejszemi zrazu oszustwami. 


I tak Dembowski sfałszował w r. 1905 wykaz” 


swoich dyet. które miał otrzymać z powodu po- 
dróży do Wiednia. Odbył ją z garnizonn swego 
do stolicy. Oszustwo odkryto i skazano Dem- 
bowskiego na utratę szarży, lecz dzięki protekcji 
miał ją właśnie nzyskać z powrotem. Zdarzyło 
się atoli, że nadesłano do komendy anonimową 
skargę na byłego nadporucznika. Skarga ta po- 
chodziła ze strony pewnego wysokiego dostojnika 
państwowego, z którym żył początkowo areszto- 
wany na dobrej stopie, lecz później z powodu ró- 
żnic natury materjalnej zerwał i zarzucił mu 
oszustwo. Skarga owego dostojnika była przy- 
ezyną roztoczenia śledztwa nad Dembowskim. Ja- 
koż śledztwo to miało udowodnić, że przed pe- 
wnym czasem zwrócił się on do jakiejś osobisto- 
ści, której zaproponował porozumienie się wza- 
jemne celem nawiązania stosunków z „obcą po- 
tęgą*. Pismo Dembowskiego zostało przejęte przez 
policję i dało powód do podjęcia przeciw niemu 
dochodzenia. 

Dembowski jest człowiekiem żonatym, lecz nie 
żyje z żoną, Rozwiódł się z nią przed niedawnym 
czasem. Osamotnienie swe rozweselał sobie liczny- 
mi stosunkami z ludźmi podejrzanej konduity. 


Zamach na oficerów 
we Wiedniu. 


Początkowe przekonanie, iż sprawcą zamachu 
jest człowiek wojskowy, przekonanie później oba- 
łone, nabiera z każdym dniem śledztwa coraz wię- 
kszych cech prawdopodobieństwa. 


Jedyny zarzut, jaki podnoszone przeciw temu 
zapatrywania był ten, iż zbrodniarz, gdyby był 
chciał wykonać akt zemsty na tych kolegach, któ- 
rzy w listopadowym awansie zostali kapitanami, 
byłby posłał truciznę tylko uczniom tego samego 
roku szkoły wojskowej. Ponieważ jednak truciznę 
otrzymał oficer również innego roku, dlatego wła- 
dze policyjne i wojskowe odstąpiły od tego zapa- 
trywania. 

A jednak po wczorajszem doniesienin ma się tn 
niewątpliwie do czynienia z człowiekiem ze sfer 
oficerskich, który powodowany zazdrością chciał 
potruć szczęśliwszych kolegów. Przypuszczenie to 
tem pewniejsze, iż doniesiono wczoraj 0 pewnej 
pomyłce w wysyłce listu z cyankalją; mianowicie 
była ona przeznaczona również dla kapitana z te- 
go samego kursu w szkole wojskowej. 

Jak nam donoszą. po upewnieniu się komisji o 
tem, zarządzono ścisłą rewizję w domach we Wie- 
dnin, gdzie mieszkali uczniowie tego kursu. Liczba 
oficerów uczęszczających na kurs wynosiła 125. 

Zasiągnięto również ścisłych informacji w An- 
glji co do droguerzysty. który był podpisany na 
wysyłanych listach. Przeprowadzone przez policję 


Polecamy oryginalne petersburskie 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. jeneralne zastępstwo 
Ake. Gramofonów z marką „Piszący Aniołek“, Poleca 


dowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 
Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Pathéionów 


eru grające gramofony, uzna- 
ych znawców za najlepsze 
wymiana płyt. Üzęści skła- 
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20.000 płyt na składzie. 


i płyt. 


EE 
Płyty z aniołkiem po 4 kor. 


dochodzenia wykazały, iż ani aptekarz ani drogue- 
rzysta, któryby się nazywał „Charles Francis*, 
nie istnieje. 

Publiczność wiedeńska wyrywa sobie w kawiar- 
niach i restauracjach dzienniki, by się dowiedzieć 
o nowych szczegółach. Charakterystyczne to, iż te- 
„mat mimo upływu tygodnia jest dla niej ciągle 
senzacją dnia. Publiczność spełnia w poszukiwaniu 
„za trucicielem, jakby rolę detektywa; ilekroć wy- 
daje się komuś coś podejrzanem, w tej chwili daje 
"znać o tem policji, a ta wysyła swoich „fachow- 
ców“: okazuje się przytem, iż napróżno się tru- 
dzono; mimo to nie pociągają władze nikogo do 
odpowiedzialności za „wprowadzenie w błąd”, gdyż 
pobudki czynów takich są szlachetne; chodzi bo- 
wiem wszystkim o wynalezienie zbrodniarza. 

Wczoraj zastrzelił się w Wiedniu pewien kapi- 
tan w biurze ministerstwa wojny. Rozeszły się po- 
"głoski, iż samobójstwo to pozostaje w pewnym 
związku z zamachem na oficerów. Dochodzenia wy- 
kazały jednak, iż powodem samobójstwa był roz- 
strój nerwowy. Według telegraficznych wiadomo- 
ści nadesłanych nam w nocy zwrócono podejrze- 
nia przeciw pewnej osobie. Dokładne badania wy- 
kazały, że niema dostatecznego powodu do wkro- 
czenia. Dochodzenia w tym kierunku nie są jesz- 
cze ukończone. 

Nadto komisja śledcza złożona z przedstawi- 
cieli policji i wojskowych władz, wyjechała wczo- 
raj do jednego z garnizonów, w którymś z krajów 
austrjackich i tam w porozumieniu z lokalnemi 
władzami wojskowemi, przystąpiła do przesłucha- 
nia pewnego nadporucznika, podejrzanego o speł- 
nienie zamachu. Śledztwo miało dostar- 
czyć nowego materjałuobciążającego. 
Po stwierdzeniu tego faktu, komisja wyruszyła 
z powrotem do Wiednia, a dalsze badania pro- 
wadzą władze wojskowe owego garnizonu. 

Według pogłosek, jako obecne miejsce pobytu 
owego podejrzanego nadporucznika, dokąd wyje- 
chała komisja śledeza, wymieniają Litomie- 
rzyce, Przemyśli Kraków. 

Truciciel już znany. (Patrz telegramy.) 


Odwiedziny w Redakcji. 


19-stogodzinna podróż talegramu. 


| Wczoraj zjawił się w naszej redakcji starszy kon- 

duktor kolei państwowej, zamieszkały w Płaszo 
wie, p. Niewodowski, aby użalić się na niesłychanie- 
powolne wysyłanie telegramów przez urząd tele- 
graficzny stacyjny. 

— Ależ to takie zwyczajne — zagadnąłem. 

-— Tak zwyczajne; niech jednak pan redaktor we- 
źmie pod uwagę szkody, jakie wskutek ślamazar- 
ności strony ponoszą. Sądzę, że jeśli się napiętnu- 
je publicznie takie fakty, to przecież odnośni funk- 
cjonarjusze będą się z tem liczyć i na przyszłość 
prędzej sprawę załatwią. 

— Bezwątpienia. Niechże nam pan opowie o 
wszystkiem. 

— Dnia 20 września br. nadałem na stacji w 
Bukaczowcach depeszę do Duszowa kolonji (Cho- 
rzełów) z żądaniem wysłania po mnie i po moją 
rodzinę koni. Przyjechałem do Jaślan, lecz koni 
nie zastałem. Była noc. Udałem się do odległej 
wsi i z trudem udało mi się zgodzić pewnego wło- 
ścianina, który nas odwiózł do celu. 

— W takim razie chodziłoby panu o nałożenie 
czasu w przybycin do domu i o koszta furmanki? 

— Proszę dalej posłuchać. Wskutek strzęsienia 
isie na chłopskiej furce rozchorowała się moja żo- 
ina tak dalece, że musiałem wezwać lekarza z Miel- 
ica dra Franka, który dokonał operacji. 

— A czy depesza nadeszła ? 

— Tak na drugi dzień, kiedy się już nawet po 
| podróży wyspałem. 

| — Ileż zatem godzin ekspedjowano pański te- 
legram ? 


— Dziewiętnaście godzin! 

— (zy zapytywał pan urzędu telegraficznego 
na stacji w Bukaczowcach o powód takiego spó- 
źnienia ? 

— Owszem. Posłałem w tej sprawie polecony 
list do naczelnika stacji w Bukaczowcach, załą- 
czyłem nawet markę za 35 groszy i do tej pory 
nie mam odpowiedzi. Spodziewając się jej ciagle, 
zwlekałem do tej pory z publicznem ogłoszeniem 
tej sprawy — ale teraz, to już proszę wydruko- 
wać. 

Czynimy zadość temu, nie dając od siebie ani 
słowa oburzenia, bośmy już odwykli na pocztę się 
oburzać. To przecież takie naturalne: poczta i te- 
legrai są na to, żeby... się spóźniać z zasady! 


Proszę 0 gics. 
(Listy czytelników.) 
= Do kogo to należy? 


Mieszkańcy domu przy ul. Garbarskiej ł 12 
zwracają się zą naszem pośrednictwem do fizyka- 
|tu miejskiego i do c. k. dyrekcji policji, by ze- 
{chcieli ich już raz uwolnić od dwóch niebezpie- 
| Etna umysłowo chorych: Franciszki Śliwińskiej, 
która sypia na strychu w tymże domn i jest nie- 
! bezpieczną dla otoczenia, gdyż rzuca się ma lu- 
dzi — i niejakiej Salki, która znowu gnieździ się 
w piwnicy, zanieczyszczając ją całą — przyczem 
całym wyglądem wzbudza wstręt i obrzydzenie. 
Już niejednokrotnie udawano się w tej sprawie do 
magistratu, raz nawet przyszedł lekarz miejski na 
wywiad, ale też i na tem się skończyło. Dodać 
należy, iż Śliwińska od niedzieli leży chora, weale 
nie wychodząc, a gospodarz jedynie z litości po- 
zwala im przebywać w swym domn. A przecież 
dla takich ludzi jest Ogród angielski albo Przy- 
tulisko Braci Tercjarzy. Może nareszcie tem pu- 
bliczny apel poskutkuje i odpowiednie czynniki zaj- 
mą się umieszczeniem gdzieś tych pożałowania 
godnych kobiet. 


| 
| 


Oporne Duchy! 


Nie dużo powiedziały! Ale i to, co było, trzeba 
opisać, bo zniewalają nas dó tego liczne listy, a 
nawet odwiedziny w redakcji naszych Czytelników. 
Wczoraj np. zjawia się u nas pewien jegomość i 
już od drzwi zaczyna reprymendę: 

— Mieliście też kogo pytać się o odbudowanie 
Polski! Takiego łajdaka... 

— Ależ, drogi panie, myśmy Bismarka © to 
wcale nie pytali, on sam to powiedział mimocho- 
dem, gdy była mowa o wojnie rosyjsko-austrja- 
ckiej i wmieszanie się Anglji do tego. 

— Jeżeli już koniecznie chcecie gadać e tem 
z jakim nieszczególnym duchem, to macie i swo- 
ich dosyć Targowiczan, zawołajcie Stanisława 
Augusta! 

On Połskę zaprzedał, on też będzie wiedział naj- 
lepiej, kiedy Polska pow-tanie... 

Dziękujemy za radę i obładowani pytaniami 
Czytelników naszych idziemy z paczką ich listów 
w zanadrzu do cukierni p. Piątkowskiego przy ul. 
Florjańskiej, 

Miejsce w sam raz na spirytystyczne doświad- 
czenia. „Fantastyczna grota* jest naprawdę 
fantastyczną, nietylko w nazwie i na szyldzie — 
niezwykły wygląd nadają jej skały i stalaktyty, 
jeziorka i tunele, tajemnicze postacie satyrów i 
nimf, wyłaniające się z za skalnych odłamów, a 
gdy zapłoną w wgłębieniach liczne światełka różno- 
barwne, efekt jest znakomity. W takie to tajemni- 
cze ustronie przychodzą duchy... 

Oporne były wczoraj. „Dlaczego?* — pytam 
niokół, gdy przekonujemy się, że „nie idzie“... 


po niebywale niskich stałych cenach. — Zapraszamy rów- 
nież P. T. Publiczność o zwiedzenie naszych wystaw sklepo- 
wych, by przekonała się o naszych niskich cenach. 


Kalosze i Śniegowce Alfred Fränkel, Sp. kom, 


Kraków, Rynek 14, 


Zastępca L. Steigler. 


s Największy wybór obuwia męskiego, damskiego I dziecięcego. = 


_ Nr. 277. 3 


Zarząd browaru J. c. k. Wysok. Areyksięcia Fryderyka w Cieszynie 


ma zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, że w dniu 10 listopada b. r. otworzył 


-— Może duchr gniewają się, że pan je ogłosił. 


w „Powszechnej“ —- powiada jeden z zagorzałych 
apirytystów. 

-- Próbujmy dalej!... 

Wywiązuję się najpierw z nałożonego na mnie 
przez listy Czytelników obowiązku i zapytuję du- 
eha ks. Kordeckiego o zbrodniarza jasnogór- 
skiego. Otrzymuję wprawdzie w odpowiedzi krórkie 
wezwanie „notuj!* ale potem idą tak bezładne li- 
tery, że złożone razem nie stanowią żadnego wy- 
TAZA. 

— Ktoś ty jest właściwie? — zapytuje znagła 
jeden z nas. 

Pędziwiatr — brzmi odpowiedź, szkoda więc 
dalej mówić. 


— Wołamy z koleji ducha kapitana Madera, 


otrutego niedawno we Wiedniu tajemniczemi pi- 
gułkami. Pytamy o sprawcę zbrodni. 

— Matias Mansłeder. 

— (o za jeden? 

— Oficer. 

— Przy którym pułku? 

Znowu jakieś niewyraźne kołowanie wśród cyfr, 
potem najwyraźniej 

— Nam nie wolno... 


dad pi 


gdzie przyjmuje się zamówienia na piwo flaszkowe z głównego składu we Tiwowie, ul. Podzamcze L. 8, telefon 681. 


w beczkach 


Na tem się kończy rozmowa z odpowiedziami 
duchów przez ekierkę, więcej niczego dowiedzieć 
się nie możemy. Pozostaje jeszcze stolik z puka- 
niem. 

Tu idzie lepiej. Opieramy nasze dłonie w wian- 
ku jedną przy drugiej na niskim taburecie i pra- 
gniemy, by nam duch odpowiedział pukaniem w 
spód dwóch krzesełek kolejno, ile lat każdy z nas 
liczy. Odpowiedzi idą rzeczywiście bardzo dobrze. 
Pytamy o lata nieobecnych — także dobrze. 

Ktoś rzuca pytanie, ile numerów drukuje „G a- 
zeta Powszechna“ obiecuję powiedzieć 
prawde po odpowiedzi ducha. Liczymy pukania, 
każde oznacza tysiąc. 

Jeden, dwa, trzy, cztery, pięć, Sześć, siedm. — 
Zgadza. się, 7.000 rzeczywiście. 
| Z koleji bierze mię ochota spytać o nasz naj- 
ukochańszy „Głos Narodu“, ile też wynosi je- 
go nakład, bo wiem skądinąd, że to, co któryś 
z członków redakcji tego miłego pisma nałgał w 
korespondencji do łatwowiernej „Roli“ warszaw- 
skiej, jakoby „Głos Narodu* miał 4 tysiące pre- 
numeratorów, redukuje się do połowy. Pytamy więc 
o to i liczymy: raz.. dwa... więcej ani rusz. Cze- 


Amo, niema rady. Trzeba wołać Bismarka, kamy chwilę. „Mów jeszcze raz!“ — „Możeś się 


ten nie zawiedzie. Chwila skupienia. Jest, jest Pomylił" 


rzeczywiście, on odrazu wita po swojemu: 
— Halt euch Kanalie! 
Zapytujemy, co mają znaczyć świeże zbrojenia 


. Raz, dwa... i znowu nic. A więc 2000 — 
zgadza się. Jasnowidzący korespondent „Roli“ 
miał widzenie, które się spełni chyba po tysiącu 
lat, albo też podał istotną cyfrę nakładu „Głosu 


Rosji na granicy galicyjskiej ? W odpowiedzi otrzy- Narodu“... w koronowej walucie! 


mujemy: „wojnę* — kiedy? — „1910, — mie- 
siąc? — „kwiecień“ — gdzie wybuchnie? —- „Sta- 
nisławów*. 


0d Wydawnictwa. 


Do odbioru wszelkich należytości od trafik iajencji 
za sprzedaż pojedynczych numerów „Gazety Powsze: 
chnej*, tudzież za ogłoszenia — uprawnionymi są 
wyłącznie pp. Nikodem Łojewski, administra- 
tor naszego pisma i p. Tytus Uzaki, urzędnik 
tejże administracji. Ostrzega się przeto P. T. Fir- 
my, by żadnych wypłat dla nas do rąk innych 
osób nie uskuteczniały. 


DPrzypomniene o prenumeracie. 


Listopad dobiega końca, a mimo upomvień listo- 
wych wielu jeszcze z naszych P. T. Odbiorców za- 
lega z prenumerata, za ten miesiąc. Przypominamy 
się życzliwej pamieci z prośbą o przestrzeganie 
terminu płatności tej drobnej kwoty, która nikomu 
nie robi różnicy, a razem wziąwszy od ogółu pre- 
numeratorów, stanowi poważną rubrykę dla wyda- 


wnictwa. 
Z miasta. 


„Warsz”wianka* — na poranku listopadowym. 
W wyborze sztuki scenicznej na jutrzejszą uroczystość 
ludową kierował się „Kom tet poranków* tą przewod- 
nią myślą, by dać wiejskim słuchaczom możliwie naj- 
piękniejsze widowisko, związane z tą rocznicą, możli- 
wie arcydzieło — a licząc się z pewnemi niejasno- 
ścami utworu, postarał się o objaśnieniu tła history- 
cznego, które też da wstępna prelekcja p. Weychart- 
Szyn.anowskiej, wybitnej prelegentki Uniwersytetu 
ludowego. „Wars awiankę* odegrają artyści Teatru 
Indowego, któ y rzecz tę wystawił jaż za dyrekcji p. 


Na tym wesołym epizodzie kończymy nasz seans. 
może kiedyindziej będzie więcej. 
| A 


|w obsadzie dwu głównych ról z powodu braku w obe- 


[cenej drużynie dawniejszych wykonawców. I tak rolę 
IMarji po p. Wierzbickiej objęła p. Grabowska, rolę 
, Chłnpickiego jeden z rutynowanych amatorów, Wzru- 
szającą postać wiarusa odtwarza jak dawniej p. Turski, 
| Przypominamy, Że poranek rozpoczyna się o godzi- 
nie jedenastej rano (potrwa do 1-szej) — bilety wstę- 
pu od 10 hal. da 40, nabyć można w cukierni Brze- 
ziny, a jutro rano od 8-ej do 10-ej przy osobnym sto- 
iliku pod Sukiennicami przy pomniku Mickiewicza. 

Teatr ludowy. Dziś bardzo przychylnie przyjęty 
przez publiczność wodewil „Nitouche* z muzyką Her- 
vego, W roli Celestyna wystąpi p. Poleński. W dru- 
gim akcie odśpiewają niezrównany „Koci duet* p. Zie- 
lińska i p. Sydor. „Nitouche* będzie powtórzoną w 
niedzielę popoludniu z p. Poleńskim, W niedzielę 
w południe poranek dla włościan, a wieczór „Szty- 
gar“ z prof. Issakowiczem. W poniedziałek „Zmar- 
twychwstanie*. Na sobotę przyszłą w przygotowaniu 
„Potop“ Sienkiewicza, który jeszcze w Starym Tea- 
trze przed laty był grywany z wielkiem powodze- 
niem. 

0 powstaniu listopadowem* wygłosi odczyt w 
niedzielę 28 bm. o godz. 3 po południa w Domu ro- 
botniczym przy ulicy św. Tomasza l. 37 dr Wiktor 
Czermak na dochód domu przytuliska dla biednych 
stróżów. 

Z U:iwersytetu ludowego. Wykłady w sali Ta- 
nich domów, przerwane z powodu bndowy pieców, od- 
będą się w dalszym ciągu. W niedzielę dnia 28 bm. 
w Tarnowie w sali Rady miejskiej odbędzie się odczyt 
dra Limanowskiego „O narodowości* ; w Podgórzu w Do- 
mu robotniczym o godz. 3 po południu p. Weignera 
„Tajemnice ziemi“; w Dębnikach o godz. 8 wieczorem 
p. Sr. Raabe „O Durwinie*. W niedzielę dnia 28 bm. 


Wolance 


obok Borysławia 
(w domu p. Kahanowej) 


rozpoczną się wykłady na kursach wieczornych: „Na- 
uka o budowie człowieka i zwierząt“, oraz kursy 
| „Fizyki i chemiji*. 

| Odczyt p. Zofji Rygier Nałkowskiej. Staraniem 
Stow. polskiej młodzieży postępowej „Spójna* odbędzie 
się w niedzielę 28 bm. o godz. 4 po południu w sali 
Saskiej (ul. św. Jana) odczyt p. Zofji Rygier-Nałkew- 
skiej o „Płomieniach* Brzozowskiego. Jest rzeczą cie- 
kawą, co powie tak wybitna i utalentowana powie- 
ściopisarka o powieści jednego z najgłębszych myśli- 
cieli polskich, którego bolesna, dotąd niewyjaśniona 
Sprawa zaprząta umysły dużej części społeczeństwa. 
Spodziewać się należy, że publiczność nasza zechce 
poznać ocenę i krytykę autorki „Kobiet* i „Księcia* 
o „Płomieniach* i przybędzie na odczyt. 

Z sali koncertowej. Kwartet brukselski gra przez 
tydzień bieżący w Galicji co dzień w innem mieście. 
We wtorek powróci do Krakowa i wystąpi powtórnie 
w Starym Teatrze z programem złożonym z kwar- 
tetów Haydna, Droussego i Schumanna. Sztandarowe 
dzieło francuskiego modernizmu muzycznego, kwartet 
C-mol Debussego ma swą osobną sławę w wykonaniu 
Brukselczyków, uznanem przez samego autora za nie- 
doścignione. Program ten z powodu swego urozmaice- 
nia okazał się bardziej pociągającym niż poważny 
program pierwszy, gdyż zgłoszenia o bilety są jeszcze 
liczniejsze niż poprzednio. Resztę biletów sprzedaje 
kasa Starego Teatru. 

Z kracowskiego Klubu szachistów. Z powodu 
braku Jokaln musiał krakowski Klub szachistów przez 
parę miesięcy zadowalać się gościną w kawiarni p. 
Janikowskiego, obecnie zaś z dniem 1 grudnia br. 
przenosi się do wygodnego lokalu w Mleczarni War- 
szawskiej przy ul. Wiślnej 1. 8 i rozpoczyna nowy 
sezon. Wiadomość tą z radością zapewne powitają do- 
tychczasowi członkowie Klubu i licznie zgłaszający się 
nowi, którzy się już od dawna z niecierpliwością e 
Klab dopytują. W tych licznych zapytaniach i zgło- 
szeniach widzi wydział Klubu pocieszający dowód, że 
pomimo chwilowej stagnacji zainteresowanie dla Kluba 
krakowskiego nie ustało i żywi nadzieję, że ten pierw- 
szy w Galicji od kilkunastu lat istniejący Klub pol- 
ski i nadal będzie się świetnie rozwijał. Sprawa lo- 
kalu jest dla każdego klubu szachowego kwestją naj- 
truduiejszą, wiadomo, że z powoda braku lokalu upadł 
młody Klub lwowski; krakowski Klub szachistów ma 
jednak zbyt ustaloną tradycję, aby się tego losu oba- 
wiał, tem bardziej, że musi teraz dawać przykład ru- 
chliwości innvm klubom szachowym, które się powoli 
tworzą w Galicji, a z których pierwszy powstał już 
w Jarosławiu z inicjatywy byłego członka Klubu kra- 
kowskiego prof. Zioły, jest więc niejako filją naszego 
Klubu. Wydział zaprasza tedy wszystkich członków i 
przyjaciół Klubu do jak najliczniejszego uczęszczania, 
a na sezon zimowy przygotowuje dla nich szereg ró- 
Żnych zabaw szachowych. I tak zaraz z początkiem 
grudnia odbędzie się inauguracyjny „turniej błyska- 
wiczny”, oprócz tego będą urządzone dwa turnieje po- 
ważne, szereg partji konsultacyjnych, matchów, gra 
„s multanna* i na ślepo najlepszego szachisty kra- 
kowskiego p. inż. Haukego, wreszcie poczynił także 
wydział kroki, aby zaprosić jednego ze znakomitych 
mistrzów słowiańskich Durasa albo Vidmara na go- 
ścinne występy. 

Z Resursy urzędnicznej, Dzisiaj w sobotę 27 bm. 
odbędzie się wieczvrek z tańcami. Początek o godz. 8. 
Sprzedaż kwiatów wykluczona. 

Jan Styka wydał w obronie swego projektu co do 
Barbakanu obszerną broszurę pt. „Grunwald w Ron- 
dlu Bramy Florjańskiej*, z której w następnym nu- 
merze skorzystamy. 

Pokąsani przez... szwagra. Dziś nad ranem miało 
pogotowie ratunkowe niezwykłych gości. Byli to dwaj 
młodzi ludzie: Dyonizy Wiszniewski i Antoni Stoff, 
pierwszy handlowiec, drugi portjer, którzy, pokazując 


Rygiera w ubiegłym sezonie — zajdą tylko zmiany o godz. 10 rano w sili kursów i biura Uniw. lud. | pokrwawione ręce, płaczliwym głosem oznajmili dyżur 


A 


Aptek 


W 


batniki, karmelki 


a K. Wiszniewskiego 


Krakowie, ulica Florjańska. 


Na p ez nta. zab-wy, wesela. Ciasta, cukry, czekoladki, her- 


nadziewane, owoce w konserwie, torty w różuych 


gatunkach, czekoladę w tabliczkach, oraz sok malinowy, cytrynowy 
i t. p, — poleca fabryka wyrobów cukierniczych, prowadzoaa pod 


osobistym zarządem 


ALDA PIEGZARKI, 


n 
+4 


Nr. 277. 


Z DOSTAWĄ 50 DOMOW. 


hermetycznych puszkach. 
„HMygieniczna czyste 
poleca: 


Telefon 465. 


Kraków, Florjańska 45. 


nym, że pokąsał ich szwagier, a wiodące ożywioną 
dyskusję między sobą, wyrażali podziwienie dla ape- 
tytu szwagra, mówiąc: „A to ci psiakrew ludożerca !* 
Biedne ofiary żŻarłoczności szwagrowskiej opatrzono 
starannie i odesłano do domu. 

Krwawe zajśc e między narzeczonymi. Wczoraj | 

po godz. lOtej wieczór zaszedł przykry wyp»dek mię- | 
dzy młodą parą narzeczonych. Ofiarą jego padła 
p. Walerja K., 18-letnia buchalterka, którą zazdro- 
sny narzeczony ciął w czasie sprzeczki scyzorykiem 
w skroń, zadając jej nader niebezpieczną ranę ponad 
okim. Do rannej zawezwano Pogotowie ratunkowe, 
które opatrzyło ją i odesłało do szpitala św. Łazarza. 
Krewkim narzeczonym zajęła się policja. 
T Nazywa się on Myczkowski Stanisław i jest ajen- 
tem asekuracyjnym. Ma on podobno za sobą ładną 
przeszłość. Narzeczona jego, rzekoma buchalterka, dzi- 
wiła się na pogotowiu ogromnie: „Nie wiem, co mu 
się stało, że on mię tak wściekle kocha”. 

Amator wina Na jednym z klasztorów tutejszych 
pokry wał onegdaj dachy Henryk Broszkiewicz, zawodowy 
blacharz, a amatorski złodziej. Broszkiewicz korzy- 
stając z nieobecności ks. przeora, wdarł się do jego 
izdebki, a to w zamiarze napicia się wina, które nie- 
zgorsze miało się mieścić w celi ojca przeora. Wina 
złodziej nie znalazł, lecz pragnąc sobie powetować 
zawód, otworzył biurko i zabrał z niego odszkodo- 
wanie w kwocie 160 ker. Po spełnieniu tego boha- 
terskiego czynu, powrócił Broszkiewicz na padół pła- 
czu i począł próbować po bandelkach, gdzie jest le- 
psza wódka. Próba nie mogła zdaje się długo wy- 
paść korzystnie, bo Broszkiewicz pił na umór przez 
cały tydzień. Aresztowała go policja, która była ogro- 
mnie ciekawą. gdzie można nabyć tukie śliczne, nowe 
ubranie, jakie sobie „fundnął* Broszkiewicz. Wraz 


w dowolnych porcjach w specjalnie na ten cel 


JAN MICHALIK, Guklernia Lwowska 


GAZETA POWSZECHNA 


Niedziela, 28 listopada 1909 
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z nim aresztowano również jego kochankę, 
dejrzaną o współwinę. 

Znaleziono ; ortmonetkę z drobną monetą na scho- 
dach kamienicv, w krórej się mieści nasz lokał reda- 
kcyjny (Florjańska 32). Do odebrania w redakcji. 


Repertuar teatrów krakowskich: 


im Słowackiego ludowy 

Piątek Ledy Frederick Nitouche 

Z Sędziowie i Panna à 
Sobota mearka Nitouche 

g po poł.,| Złnierz król. Madag.| Nitouche 
= A . > 
© , , | Sędziowie i Panna 4 
= wieczór meżatica Sztygar 
Poniedz. No: listopadowa Zmartwychwstanie 


— Krakow, kupuje, sprzedaje 


B, GABRYELSXA 

i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 

nole — krajowe i zagraniczne; nowe i przegrane 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


WA dia a Skote zapo- 
biegające opaleniu 1 wysyp-om są 


Hygieniczne mydła przetłuszczone 
wyrobu 
M. Malinowskiego 


11 odmian zapachów kwiatowych, mydło ogórkowe 
Wystrzegać się nieudolnych naśladownictw!! 


Wiadomości polit; czne. 


Zwołan e Sejmu galicyjskiego | Przygwożdżenie 


Według doniesień niektórych pism, Sejm gali- 
cyjski ma być zwiłany około połowy grudnia, a 
sesja potrw ałaby do połowy stycznia, 
zatem sejmowe byłyby równoczesne z delegacjami 
wspólnemi. Glyby się okazało, iż Izba posels ka 
nie byłaby zdolną do pracy, w takim razie Sejm 
będzie zwołany już 6 grudnia, a obrady potrwają 
do końca grudnia. 


Z parlamentu. 


Na wczorajszem posiedzeniu lzby poselskiej od- 
bywała się dalsza dyskusja nad wnioskami nagły- 
mi. W czasie przemówień przyszło do gwałtownych 
utarczek pom'ędzy socjalistami a pos. Kroyem. 
Wrzawa podniosła się jeszcze większa w chwili. 
gdy z ław czeskich radykałów pos. Stolzl postawił 
wniosek następującej treści: 

, Wybiera się komisję, złożoną z 52 członków, 
z poieceniem, aby obradowała nad uregulowaniem 
kwestji narodowych, nad stejącym w związku z tą 
sprawą projektami ustaw i wnioskami, które w przy- 
szłości bedą komisji przekazane, z uwzgłęlnie-, 
niem stosnnków, panujących w rozmaitych króle- | 
stwach i krajach. Komisja ta ma zdać Izbie spra- 
wozdanie w przeciągu trzech miesięcy”. | 

Po oświadczeniu. z ożonem w imieniu Koła pol-| 
skiego, iż będzie głosować za tym wnioskiem. jak- | 
kolwiek uregulowanie spraw narodowościowych na- 
leży do sejmów i po oświadczeniu, złożonem w, 
w imieniu Czechów. źe będą rownież głosować za. 
wnioskiem pos. Srólzla. nagłość wniosku. jak i me- 


Posiedzenia į 


oszczerstw Dobiji. 


Koło polskie zebrało się wczoraj na posiedzenie 
celem załatwienia sprawy między wszechpołskim 
poslem Dobiją a prezesem Stapińsk im. Mia 
nowicie na przedostatniem rosiedzeniu Koła w cza 
sie przenowy p Stapińskiego rzucił Dobija Seo, 


knik: „Biliński. Wtedv p. Stapiński odpowiedział mu, 


w ten sposób: „Pan Dobija niech będzie cicho, 
bo kto tak jak pan. czerpie pieniądze zfun- 
duszów publicznych, powinien siedzieć cicho*. 

Przygwożdżony w ten sposób przez p. Stap ń- 
skiego, nie sprostował Dobija słów ty h natvch- 
miast, dopiero na następnem posiedzeniu. kiedy 
Battaglia i Pta$ kazali mu czić się ubrażonym, 
zabrał głos i opierając się na wyssauych 
z palca wiadomościach, zarzucił posłowi Srapiń- 
skiemn, Pat interwenjował u m nistra skarbu 
Bilińskiego w sprawie Banku parcelacyjnego, a 
nadto. jakoby wziął z banków czeskich 380 tys. 
kor. jako pożyczkę dla Banku pareelacy jnego. 
Także niep'dobało się p. Dobiji, że Dług sz po- 
maea instytucjom ludowców swoimi funduszami. 

Poseł Stapiński odparł z miejsca te zarzuty, 
stwierdzając jedynie, że Stronnictwo korzysta rze- 


|ezywiście z pomocy finansowej posła Diugosza ja- 


ko członka swego. 

Zaprzeczył również kategorycznie tym fałszom 
rozsiewanym przez Dobiję obecny przy tem mini- 
ster skarbu B Iliński 

Żajście całe było na poufnem posiedzeniu Koła, 
skąd dostało się do wiedeńskich dzienników prze- 


! 


jako po- | 
rzeniu na inirygantów. 

Poseł Stapiński zażądał satysfakcji od całego 
Koła polskiego, bo tylko ta może mu umożliwić 
i pozostawanie nadal w Kole i współdziałanie z in- 
inymi członkami Koła. 

Minister Biliński oświadczył na podstawie 


— 


Odbyło się ono wczoraj przy powszechnem obu- 


| aktów, 
Stapińskiemu są bezpodstawne. 
parcelacyjny wniósł w swoim czasie prośbę. aby 
mu pozwoleno spłacać zalezłe podatki ratami; po- 
damie to załatwiono odmownie. Poseł Stapiński w 
sprawie tej u nikogo nie interweniował. 

Po dyskusji uchwalono dać wyraz oburze- 
niu z powodu fałszywego przedstawienia sprawy, 
a uchwały Koła ogłosił rozesłany pismom 


że zarzuty podniesione przeciw 
Bank 


Komunikat prezydjum Koła. 


Brzmi on następująco: 
| „Dzisiejsze poranne dzienniki ogłosiły sprawo- 
zdanie „Polnische Korrespondenz* o zajściach mię- 
dzy pos. Stapińskim a pos. Dobiją na posiedze- 
niach Klubu w dniach 24 i 25 b. m, które było 
nie tylko niedokładnem ale także w istotnych 
2 blz RM nieprawdziwem, ponieważ przemil- 
czano w niem oświadczenie ministra szarbu. Przez 
[to p. Stapiński cznł się obrażonym na hono- 
rze Z tego powodu Koło polskie odbyło pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa dra Czaykowskiego posic- 
dzenie, abv sprawę wyjaśnić. Po powtórzeniu ze 
strony ministra skarbu oświadczenia złożonego na 
wczorajszem posiedzeniu i po przedłożeniu aktów, 
bezpodstawność p'dniesionych przeciw pos. Sta- 
pinskiemu zarzutów jest dowiedzioną". 

Oświadczenie ministra skarbu brzmi: 

— Nie wiem czy mam prziysięgać, czy zapewnić 
słowem honoru czy też wystarczy. jeżeli pokrótce 
gaj że p. Stapiński nigdy odemnie finanso- 
wych korzysci nie żądał a mianowicie ani dla 
sebie. ani dla swego st onnictwa i że ja zresztą 
jako minister skarbu nie byłbym w możności przy- 
znania jakichkolwiek korzyści finansowych albo 
udogodnir'ń*, 

Na tej podstawie Koło polskie powzięło nastę- 
pujące uchway: 
| 1 Upoważnia się prezesa Koła polskiego, aby 
celem sprostowania krążacych fałszywych pogłosek 
w zapytaniu do prezydenta Izby prosił, aby mi: 
nister skarbu dał wIzbje wyjaśnienie 
co do swego stosunku do posła Stapiń- 
skiego. 
| TI. Koło polskie potępia przedstawienie 
sprawy we wspomnianem sprawozda- 
niu „Polnische Korespondenz* i stwierdza, że do- 
tyczące dane są nieprawdziwe. 

IH. Koło oświadcza,że zarzuty podnies io- 
ne przeciw p. Stapińskiemn są nieuza- 
sadnione. 

1V. Koło stwierdza, że „Polnische Korespon- 
denz* nigdy nie byta organem Koła polskiego, 
ani nim nie jest. 

Za prezydjum Koła polskiego: (podpisano). 
| Czaykowskż, 


Oświadczenie min. Bilińskiego. 


Sprawa tego zajścia była również przedmiotem 
obrad pełnej [zby poselskiej. Mianowicie na wnie- 
sioną w tej kwestji interpelację, oświadczył min. 
Biliński: 
| Na odczytaną właśnie interpelację mam zaszczyt 
oświadczyć co następuje: W interpelacji powołuje 
się Szan. Pan [Interpelant na dyskusje. która się 
w tej same) sprawie oibyła w Kole polskiem, ja- 
koteż na io, że tam oświadczyłem, iż nigdy nie 
mia'em sposobności z pos. Stapińsk m pertrakt»- 
wać o jaki hkolwiek sprawach finansow ch. Tym- 


ritum jego uchwalono wszystkimi głosami przeciw kręcone z tendencyjnem opuszczeuiem zaprzeczenia czasem także na podstawie aktów kazałem stwier- 


głosom czeskich radykałów. 
Następne posiedzenie we wtorek. 
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P.erwszorzędne dekoracye 
i urządzenia. 


ministra Bilińskiego. 
Wobec tego poseł Stapiński zażądał specjalne- 
go zwołania Koła polskiego. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Telefon Nr. 248. 


dzić, o ile p. poseł Stapiński mógł mieć sposobność 
z ministerstwem skarbu prowadzić jakiekolwiek 
rokowania interesov e. 


fabryczny skła skład różnych różnych 


J. HORAK, ul. Mikołajska L. 14 imeni wieńców : t v. 


po najtańszych ce- a'h. ce 'a'h. 


i _ Niedziela, 28 listopada 1909. 


GAZETA POWSZECHNA 


Oiwartą została nowa pierwszorzędna 


piekarnia maszynowa 


„SPORT“ - 


Il. RTIRZCAWA 


w Krakow e, 
ul. Szlak 43 (dom własny) 


Okazało się więc, że B nk parcelacyjny we 
Lwowie, którego zarządu p. pos. Stapiński jest 
członkiem, jeszcze w grudniu 1908 r. prosił o ze- 
zwolenie spłacenia pięciu ratami kwar- 
talnemi należytości 15000 koron. To 
podanie krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie w 
dniu 5 stycznia b. r. w własnym zakresie dzia- 
łania załatwiła odmownie. Na ponowną 
piośbę o pozwolenie płacenia ratami. wniesione 
w dnin 12 marca, zażądało ministerstwo skarbu 
od krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie sprawo- 
zdania, a zarazem polecono jej wstrzymać sę na 
razie z egzekucją na wypadek, ieśli interesy pań- 
stwa przez to nie duznają szkody. 

Dnia 8 maja b. r. nadeszło sprawozdanie kraj 
dyrekcji skarbu we Lwowie, z którego wynikało, 
Że tutaj rozchodzi się o należytość od kontraktn 
kupna sprzedaży z daty 6 lutego 1908 r., którym 
to kontraktem Bank nabył Borek Nowy od Za 
charjasza Silberua za 620 tysięcy koron w celach 

= parcelacji, że dalej Bank ze swoją prośbą o po- 
zvolenie s łacenia ratami należytości w niższych 
instancjach został oddalony i że według docho- 
dzeń przeprowadzonych Bauk jest w stanie nale- 
Żytość tę odrazu zapłacić. Wydano więc rozpo- 
rządzenie w dniu 19 czerwca na p dstawie któ- 
rego polecono kraj. dyrekcji skarbu we Lwowie, 
aby wniesioną prośbę Banku załatwiła 
odmownie dla braku przyczyn godnych uwzglę- 
dnienia i aby starała się o ściągnięcie należy- 
tości. 

Moi Szanowni Panowie! Ponieważ w zapytaniu 
właśnie chodzi o nałeżytość i to jest jedyna pro- 
£ha. względnie jedyny interes Banku parcelacyj- 
nego. zuajdujący się w akiach ministerstwa skar 
bu, Panowie przekonają się. że także na drodze 
pisemnej nigdy nie było sposobności 
posłowi Stapińskiemu jakiekolwiek 
przyznać ulgi ze skarbu państwowego 
(Oklaski u Polaków) Mam tylko jeszcze raz o- 
świadczyć, że także osobiście nie 
na mniejszej sposobności posłowi Sta- 
pińskiemu przyznać jakiejkolwiek ul- 
gi finansowej (Żywe oklaski u Polaków). 


Oświadczenie posła Kram: rza. 


Po ministrze Blińskim zabrał głos poseł czeski 
Kramarzi złożył nastepujące oświadczenie: 

W dzisiejszej „Polnische Korrespondenz“ donie- 
siono co do pos. Stapińskiego, że słusznie się Osza- 
cuje wszechsłowiańską miłość p. Stapińskiego, je- 
šli się zważy, że on od Banków czeskich otrzy- 
mał kredyt 320000 koron. O ile mówcy wiadomo, 
poseł Stapiński w ogóle żadnych kre- 
dytów od banków czeskich nie otrzy- 
mał. Jeżeli fije banków czeskich we Lwowie i 
w krakowie stoją w stosunkach z polskiemi insty- 
tucjami kredytewemi, to jest to nierylko ich pra- 
wem. ale i obowiązkiem. Mowca spodziewa się, 
że banki czeskie z polskiemi instytucjami kredy- 
tawemi wejdą w stosunki (Oklask,) ruska instytu- 
cja ma także kredyt w bankach czeskich. 

Ibardzo sobie wypraszam, aby w taki 
sposób wystąpiono przeciw po łowi, ktory na tak: 
Zerz t w żaden sposob nie zasługuje. Muszę 
jednakże także przeciw temu zaprote- 
stować, że nam zarzucono, jakobyśmy 
sympatję kupowali pieniądzmi, prze- 
ciw temu protestuję z całą stanowczo- 
ścią. (Żywe oklaski u Czechów). 


pe 


Zaczepne kroki Rosji. 


miałem)’ 


| U 2 wiedeńskich firm stwierdzono nadto, 


Ruch ten wskazuje na to, iż Rosja liczy się 
z ewentualncscią wojny z sąsiedniem państwem: 
Anstrją. 

Artykuły, jakie w tej kwestji pojawiły się w 
dziennikach wiedeńskich, oznaczałyby. iż w sterach 
wojskowych ans rjackich mało się liczą z ruchem 
militarnym Rosji; tak jednak nie jest, bo sztab 
generalny we Wiedniu śledzi bacznie każde poru 
szenie rosyjskie i planuje nawet zwiększenie gar- 
nizonów galicyjskich. 

O wrogiem usposobieniu Rosji względem Au- 


Piekarnia urządzona jest według 

najnowszych wymagan hygieny. Znana 

z dobroci pieczywa, odznaczona była 

złotymi medalami i dyplomami na 

wystawach piekarnianych w Wiedniu, 

Paryżu, Be.linie, Temeszwarze i War- 
szawie. 


strji najlepiej świadczy rozmowa ambasadora ro- 
sv skiego w Konstantytonolu Czarikowa z jednym 
dziennikarzem serbskim. Czarikow zarzucił Austrji 
łamanie słowa i niedotrzymywanie umów; Austrja 
myli się, sądząc, że aneksja Bośni i Hercegowiny 
E rzeczą skończoną; Bośnia będzie dla niej gro- 
em. 
Następnie dodał, iż między Rosją a Austrją i- 
jstnieją różnice nie do usunięcia. 
|. Wiedeńskie dzienuiki komentują obszernie wy- 
nuizenia rosy skiego ambasadora. 


Aresztowanie sprawcy 
na 


Wiedeń. Dochodzenie w sprawie zamachu tru- 
cicielskiego na 10 oficerów sztabu jeneralnegn, 
skierowano przedewszyst iem na to, że chodzi tu 
może o oticera, który miał interes w tem, by usu- 
nąć kilku swoich pcprzedników, Władza zwróciła 
uwagę przedewszystkiem na tych, którzy nie awan- 
sowali. to znaczy na mniej więcej 10 oficerów. 
Jednakże zwrócono także uwagę na nieczynnych 
oficerów i na możliwość, czy nie chodzi tn o ja- 
kąś cywilną osobe umysłowo chorą. 

Wkońcu zacieśniły się momenty, obciążające 
przeciw jednemu w Lincu stacjonowanemu poruczni- 
kowi 14 p. p. do tego stopnia, że wkońcu tylko 
ten oficer był przedmiotem dochodzeń. Był on 
pierwszym do awansu, a bezpośrednio przed nim 
stojący oficer również otrzymał list z trucizną. — 
Oy:łem otrzymało przesyłki z trucizną 9 ofi- 
cerów, którzy awansowali, i jeden w Przemyślu. 
który nie awansował. 

Trzech innych przed nim bezposrednio się znaj- 
dujących, sprawca oszczędził prawdopodobnie, aby 
spiawę zatuszować. U wszystkich oficerów, którzy 
przy awansie czuli się pokrzywdzeni, poczyniono 
dochodzenia, czy który z nich w czasie od 14 do 
15 b m. nie był obecny w garnizonie. Przy po 
dejrzanym oficerze stwierdzono, że od 9 hm. otrzy 
mał on urlop do Czech a 16 przabył do Dinen, da- 
lej, iż do 13 bm. pozostał przecież w garnizonie 
i dopiero w nocy z 13 na 14 b. m. wyjechał dv 
Wiednia. Tu przybył o godzinie w pół do 7 rano 
na dworzec koleji północnej i nadał na najbliższym 
urzędzie pocztowym na Mittelgasse — listy. Ude- 
rza, że jego żona dzień, czy dwa dni przedtem wy- 
jechała do Wiednia. 
| Był on tęgim fotografem i doskonałym ryso- 
wnikiem. Tydzień przedtem swoim kolegom w Lin- 
cu, wysłał w pudełeczkach (zupełnie podobnych 
do inkryminowanych) zabawki z napisem: „Na 
imieniny 9 listopada”. 
| Rzeczoznawcy oświadczyli, że według yake = = T TS 
 prawdopodobieństwa pismo tej d dykacji identy 
czne jest z pismem adresu na kopertach listów 
z pigułkami. 


iy 
całkiem takie same pudełka i koperty dusza 
te firmy do Lincu. Wśród takich warunków wła- 
dze wojskowe i cywilne przystąpiły dv ostateczne- 
go komisyjnego śledztwa. 

We czwaitek wieczór komisja złożona z urzęd-| 
ników cywilnych i wojskowych udała się na miej- 
sce, by prowadzić dalej śledztwo przy ST SADKI 
Szefa sztabu jeneralnego. Równocześnie w Lincu 
organa cywilue zarządziły w składach papieru i 
aptekarskich. oraz w droguerjach dochodzenia. Re- 
wizja domowa u oficera nie wydała prawie żad- 


Od pewnezo czasu zauważono nad granicą ro |nego rezu tatu. Natomiast organa cywilne uzyskały 


SyJS>0 gal cy,ską wielki ru h w p. prawianiu dróg 
i mostów po stronie rosyjskiej; nadto ustawicznie 
odbywają się przeglądy garnizonów, inspekcje for- 
tec i magazynów. 


Droguerya Stanisława Tomaszewskiego 


Man. farm — w Krakowie, przy ul. Zwierzyniectiej L. 4 


Wszystkim polskim rodz nom 
polecamy jak najgoręcej 


dość obciążający mater,ał, a to: stwierdzono, że 
dotyczący «ficer mniej więcej 14 dni przedtem 


usiłował w dreguerji kupić takie opłatkowe kap- | 


sułki, jednakże ich nie otrzymał. 


(Najświeższe telegramy ) 


zamachu 
ołicerów we Wiedniu. 


Dotyczący sprzedawca agnoskował oficera z całą 
stanowczością jako tego, który chciał te opłatki 
kupić. Nadto w trzech innych aptekach sprzedano 
po kilka, razem ogółem 30 kapsułek opłatkowych. 
Najważniejszym i najbardziej obciąża ącym mo- 
mentem jest szczegół, uzyskany od firmy papiero- 
wej Ploja. Tamże zakupiono 15 pudełek. Zakupna 
dokonał oficer, który nabył 10. a jego służący 5 pu- 
dełek. Także firma, która dostarczyła koperty, zo- 
stała wyszukaną, 

Oficer w kecu przyznał, że faktycznie pudełka 
kupił, jednakże tylko na nici do szycia. Podaje 
liczbę pudełek na 9. — 6 spalił. 

Dwa pudełka znaleziono przy rewizji w biurku 
tego oficera. Przy rewizji domowej znaleziono 10 
kapsułek z opłatkami, zupełnie identycznemi z te- 


mi, w których się znajdowała trucizna. Kapsułki 
zawierały czerwony proszek, co oficer tłómaczy 
tem, że chodziło o proszek dla psów. Skenstato- 


wano. że oficer informował się o sposób napełnia- 
nia kapsułek. 

ledztwo trwało od godziny 3 do 11 w nocy. 
Następnie dywizjonier zarządził uwięzienie prewen- 
cyine oficera. Skąd otrzymał on truciznę, nie zo- 
stało dotąd stwierdzonem. 

Oficer jest dobrym fotografem, twierdzą jednakże, 
że pracował tylko z płytami suchemi. 


Nadesłane. 


Lecznica chirurgiczna -'nstytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Godziny przyjęcia od 9—11 przedp. i od 3—4 pop. 
św. Tomasza L. 18. 
Telefon 81. 


Kraków, ul. 


Telefo» 81. (Róg ul. WAĆ SĘ 
rosół wołowy 
w kostkach 


[GEE 


E pod wzgledem jakości 


wi 
bez konkurencji. 


RADCA CESARSKI 
Dr MIECZYSŁAW NARTOWSKI 
mieszka obecnie 
plac S$ czepański I. 2, Telefon I. 2015—VII. 


Ordynuje w chorobach nerwowych i wewnętrznych 
od godz. 8—9 rano i od 3—4 po południu. 


- poleca - 


S odki cdżywcze jako to: Cacao v n Houtena, Extrakt 
buljonowy Lieb ga (nadzwyczaj pozywny i wzmacnia- 
jący). Quaker, mączki kaszki Knora, mleko Nest'lea 
oraz wina lecznicze po nader przystępnych cenach. 
Wielki wybór k smetyków, grzebient, szczutek i past do obuwia, 


Kolińską domieszkę do kawy. 


6 Nr. 277. 


GAZETA POWSZECHNA. 


_Niedziela, 28 listopada 1309. __ 


Cennik prali parowe 


Kraków, Grobie 2i, 
Telefon nr 896 a i 895 b. 


Odznaczonej na wystawie w Paryża i Londynie 


Ceny na prowincję te same. 
1 kołnierzyk 4 kal. 
1 para mankietów 8 hal. 
1 koszula 24 kal. 
1 para firanek 4 Kor. 


Gładka bielizna po cenach bardzo umiarkowanych, , 
na żądanie bieliznę wykończa się w ciągu 24 go- 
50 filij 


dzin, tak w miejscu jak i na prowincje. 
w Galicji, Morawach i Śląsku. —- Filje w miejscu: 


Grodzka 9—11, Długa 20, Karmelicka 22, w Pod- 


górzu Staromostowa 33 


PODGÓRZE. 


Wieczorek listopadowy w sali 
ęis w niedzielę, 28 b. m, 
gramem. 

Zwolennik postów. Dziewiętnastoletni Juljan Ho-/ 


łój posiada „Kalendarz“, orjentuje się więc z jego miasta, spotkała ją Hajdukowa 1 spowodowała jej 
jakakolwiek przyaresztowanie, obwiniając ją o kradzież. 
Wczoraj zorjentował się, że adwent wizji obwinionej znaleziono gotówkę w kwocie 8 kor. 
że n!leży 40 hal., oraz przeróżne klucze i kłódki, tudzież obrą- 


pomocą, kiedy święto, kiedy rocznica 
ważna it. p. 
nadchodzi, a ponieważ religja go uczyła, 


„Sokoła“ odbędzie 
z nader urozmaiconym pro- 


pościć, poszedł przeto do handlarzy rybami nad Wi- 
słą i skradł ryby, wartości 2 kor, ażeby się zaopa- 
trzyć na początek postu. Żydzi jednak mający pod 
tym względem przeczulone powonienie, wywąchali ryb- 
ki w jego kieszeni i z tryumfem zaprowadzili go „pod; 
telegraf“. » 

Spólniczka. Marjanna Nowak, gospodyni z Opatko- 
wie, widocznie zmówiła się z Hołojem, poszła bowiem 
na połów chleba, ażeby postny obiadek zjeść razem ze |! 
smakiem. Skradła więc na targu dwa bochenki, ale | 
tak niezręcznie, że się wspólnie z Hołojem znalazła | 
„pod telegrafem*. | 

Niepoprawni. Znani policji podgórskiej: dalisa| 
Wilk, 21-letni złodziej z Gabonia, 13-letni Józef Pa-| 
luchowski z Podlesia i 12-letni Ludwik Zając z Bo- 
lenia, wybrali się znowu na wycieczkę rabunkową. 
Odbili gabilotkę właścicielki sklepu Berty Maisner, 
zamieszkałej przy ul. Lwowskiej, i skradli z niej 
„ubranie dziecinne, spodnicę, jakoteż kilka innych dro- 
biazgów, wartości 7 kor. Policja śledziła za sprawca 


mi, a policjant Car przyaresztował w cegielni na Za- 
i błociu w sławnym hotelu bezpłatnym, mianowicie w 
——— piecu cegielni, Ludw ika Zająca, przy którym znalezio- 
no skradzione rzeczy. Nieletnich wspólników ukarano 
ipolicyjnie, Zająca zaś odstawiono do sądu karnego. 
Kieprzyjemne spotkanie. Brygida Kijana, odszu- 
pasowana do gminy przynależności Wyciąż, karana 
| wielokrotnie za kradzież i włóczęgostwo, zatęskniła| 
znowu za Podgórzem. Kiedy spacerowała po ulicach 


Przy re- | 


l 


czki i t. d., które niezawodnie pochodziły z kradzieży. 
Brygidę, która była wydaloną z rejena policyjnego, 
odstawione do sądu karnego. 

tist gończy. Wilkelm Palcer, 20-letni, zamieszka- 
ły w Bukaczowcach, podejrzany e zbrodnię zgwałee- 
nia, przeciw któremu przeprowadzonem być miało śledz- 
two wstępne, zbiegł w niewiadomym Kierunku. Za 
zbiegłym sąd powiatowy w Bursztynie rozpisał lizif 
gończe. 


Z ostatniej chwili. 


Krwawe zajście między narzeczonymi. W osta- 
tniej chwili dowiadujemy się, że krwawe to zajście 
miało miejsce w sieni jednej z kamienie przy uliey 
św. Marka. Myczkowski, który miał po południu ujrzeć 
swą narzeczoną z jakimiś mężczyznami na plantach, 
postanowił ją zabić. W tym zamiarze towarzyszył jej 
aż do bramy owego domu i w sieni począł jej czynić 
swe miłosne wynurzenia. Następnie pocałował ją w rẹ- 
kę i twarz, poczem błyskawicznym rachem wyjął scy- 
zoryk i z okrzykiem: „Kocham cię, ale cię zabiję“, 
rzucił się na nią i poranił ją w straszny sposób. Dziewezy:- 
na ta jest rzeczywiście kasjerką w mleczarni Łucza- 
nowiekiej na ulicy Podwale obok gimnazjum IV-ge. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Władystaw Wąsowicz. 
Wydawca: 

Za Spółkę wydawniczą „Gazety Powszechnej": 
Dr Franciszek Bardel. 


Przy bsłach reumatyczcych, bólach gośćcowych, ischi's, łamaniu w stawach, narwobólłach, migranie i t. p. 


Do nakycia we ką ky zh 


Jest zupełnie atsżkodikym i rak nawet przy uporczywych i zastachiyoń cierpieniach z wr Mikaa. Cena I tuby K.1'20, pocztą K.1'70, 10 tub pocztą K. 12 franco 
Wyrób i główny skład: Apteva Fort. Gratewskiegs w Krakowie, ui. Szczepańska L. 1. 


Lanolimentum Pw e z marką sławną 


> se ZA BL. FA. BA 


Do nabycia we wszystkich ASB 


J ZR FH JR 


Żądać wyraźnie: Menthosalan Jahr. 
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FIRMY KRAJOWE 


| 
| Drobne ogloszenia 


a 


nczoiwa 


Agenci chrześciańgcy | Potrzebna 


służąca do 


których popieranie gorąco naszym Czytelnikom polecamy. 


Składy maszyn do pisania: 
„POLONIA ul. św.Jana 2. 


amerykańska metoda nauki 
pisania na maszynie 
Przepisywanie i powielanie pod 
dyskrecją. 


Fabryki konserw i bu- 
jonu 
J. Rożański i S-ka 
Bochnia 
fabryka konserw owocowych 
jarzynowych i mięsnych, 
Tkalnie płócien : | 
MICHAŁ MIĘSOWICZ 
Najlepsze płótna. 
Korczyna koło Krosna, 


Fabryku tutek: 
Tutki 


M. E w 


"wszędzie do nabycia. 


DONBSRONERNSEKNE SERA 


ZZ sz SRĘ 
,ORIONKT* 


nowoczesny i najlepszy 
środek do szybkiego 
prania bielizny. zao- 
szczędza */, pracy i tyleż 
czasu. wybielając przy- 
tem niesłychanie. Wy- 
rabia jedynieKrakowska 
fabryka chemiczna W. 
miechowskiego w Kra- 
kowie, Krupnicza i. 28. 
Cena 40 hal. 


GOZNSORNNOORNAM SNNRÉ 


NE PTO NONSENS INK 


Fabryka wyrobow cera- 
mieznyca: 
Hipolit Sliwiński 
Drohobycz — Przemyśl. 
Dachówki, cegły, dreny i t. p. 


Składy ma-zYvn: 
JĘDRZEJ KRUKIEREK 


skład maszyn rolniczych 
w Mrośnie. 


Pranie bieli ny: 


Pralnia parowa. 
Cennik pralni parowej Kra- 
ków, Groble 21. Telefon 896, 

Kołnierz . . 4 hal. 


Para mankietów .8 
Koszule R 
Para firanek. . 1 K— 


Filie: Grodzka 9—11, Dietlo- 


wska 35 Hotel Mullera, Długa | 


923 


20, Karmelicka 22, w Podyó- 
rzu Staromostowa 3. 
Bielizna po praniu równa się 


nowej. 


PN ÓW 


Józef Dobrzyński 
Kraków Sławkowska 12. 


Filia Lwów, Ko- 
pernikall. — Urzą- 
dza kompletne mile- 
czarnie — maślarnie 
serkarnie. 
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„WISŁA" 


Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ul. Reformacka 3, Il. p. 


koncesjonowane reskryptem c. k. Namiestnictwa z 13/8 1908 L. 13.054 pr. założone w in- 


teresie włościan, 
od ognia: budynki, 


staraniem Polskiego Stronnictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia 
inwentarze martwe i żywe, iuchomości domowe. towary i zapasy, oraz 


wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdoyodniejszymi warunkami. 


i na Śląsku. 


„ Wisla“ 
„ Wisła“ 


ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, na Bukowinie 


przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy. towarów, zboża i paszy bez 
względu na to, gdzie są na razie ubezpieczone budynki. 


(po 4 hal 6% wyrazz 
najmniej jednak (0 słów. 


Młody pomecnik 
handłowy, z działu towarów 
łokciowych i bielizny, katolik, 
i rzutny ekspedjent z dobremi 
świadectwami znajdzie posadę. 
Wiadomość: Jerzy Weiss w 
| Nowym Sączu. 275 


Zbiegł z domu ` 


uczeń II kl. realnej, Jan Wo- 
źniak, włóczy się po mieście, 
żebrząc o wsparcie. — Ktoby 
wiedział co o nim, raczy uwia- 
domić opekuna Stanisława, 
Kruka, Karmelicka 21. 


pokój z meblami lub bez. — 
Wi.domość: ulica ca, Ti 
m. 89. 


WYNAJEM 
koni, wozów i powozów. — 
Rcalność o 3 frontach. składa- 
jąca się z 10 parcel, nadająca 
się na fa-rykę lub przelsię- 
biorstwo, do sprzedania. Wia- 
domość w Adininistracji „Ga- 
zety P.* 278 


D Do wynajecia 
f 
| 


Do sprzedan:a 


w śródmieściu interes a | 


274| 


inteligentni i wytrwali, mogą 
otrzymać nowy i dobry zaro- 
bek. Zgłaszać się mogą agenci 
„ze wszystkich miast powiato- 
i wych Gahcji, Śląska i Buko- 
winy z podaniem dotychczaso- 
wej czynności. Za wzór okazo- 
wy wymagane będzie pewne 
zapewnienie. 

Zgłoszenia przyjmaje „Artu- 

ran* poste rest. „Kraków. 254 


BEZ 
'c0 6 DNI NOWY PROGRAM! 


wszystkiego, dobra i cierpliwa 
dla dzieci — niedaleko Kra- 
kowa — zaraz. Pensja 16 kor. 
Zgłaszać się w Redakcji. 260 


Potrzebna bona 


z krawieczyzną zaraz do czwor- 
ga dzieci na prowincję. (Świa- 
dectwo choć jedno). Zgłaszać 
się w Redakcji. 261 


CYRK JEST DOBRZE OGRZEWANY. "W4 


CO 6 DNI NOWY PROGRAM Saa 


o CYRK EDISON : 


przy placu Wielopole. 


Od piątku 26 listopada do czwartku 2 grudnia 1909 r. 


Uboga cnota lepsza niż bogata hańba. 


Zaraźliwe omdlenie. 
Trzej przyjaciele. 
kwięż połknął raka. 


Jelenie na swobodzie. 


Na Bosforze. 


Dziadek na wsi. 
Bukiet bzu. 
Kobiety w Indjach. 


| W NIEDZIELE | ŚWIĘTA 


PRZEDSTAWIENIA 
po południu o godz. 4, wieczór o godz. 8. 


Ubrany keń. 


SZKOŁA 


BUCHALTERJI 


w Krakowie, przy ulicy Flzrjańskiej L. 55 


wny ze stałymi kontraktowy- przygotowuje do egzaminów z rachunkowości ogól- 
„nej państwowej, kupieckiej pojed. i podw. Udziela 
się takze lekcji buchalterji bankowej. 


Zgłoszenia w Biurze buchalteryjnem: ul. Florjań- 
ska L. 55. I p. od godz. 1-4 po poł. codziennie. 
Naukę rozpocząć można każdego czasu. 


Kierownik: Stanisław Burnatowicz, 


mi odbiorcami za kaucjami 
z inwentarzem. urządzeniem | 
telefonicznem. Kapitał potrze- 
bny 10.000 korou. Dochód za- 
pewniony. Fachowych zdolno- 
ści nie potrzeba Wiadomość 
w Administracji „Gazety P.* 
272 


„ Wista“ 
„ Wisła“ 


W sprawach 


pośredniczy również w ubezpieczaniu ziemiopłodów od gradu. 


ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów uwidoczniają godła 
agencyjne (biały orzeł piastowski w czerwonem polu). 

ubezpieczenia od ognia i gradu w tych gminach, gdzie niema 
jeszcze agencji, należy zwracać się wprost do Dyrekcji „Wisły“. 


Do srrze”ania: 


fortepian lipski, garnitur me- 
bli, szafy, łóżka, zegar ścienny, 
komoda antyk, wanna cynkuwa. 
Ul. Karmelicka 52. I p., drzwi 
pie.wsze na prawo. 263 


c k. urzędnik rachunkowy państwowy, Lustrator stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. b. dyrektor takiego stowarzy- 
szenia, zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych, tudzież spraw 
rachunkowych i kasowych c. k. Sądu krajowego w Krakowie. 


Szxoła pisania na maszynach. 202 


— 


Niedziela. 28 listopada 1909. 


czy przeźroczyste bibułki ma 


| Sposób. 


Tzanymi, 
czem właśnie łudzi, że jest cienką. 


i STyzący, 


zatem, żę zawiera glicerynę i inne sztnczne zaprawy. 


i 
s 


fryzien 
abiita 
taich, 


y. 


Tędowa używają tylko grubej i nieprzeźroczystej bibuły, 


M 


Ządajcie jak naj- 


Smia 


Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, radzę: nie palełe przeźroczystych bibutekcj | 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych , Noris" 
2 W. Bełdowskiego w Krakowie, ul, Starowiślna 26. 


| 


być $ 
Zapyta kto. jak wyrabiają fabryki przeźroczystą bibułę? Dzieje się to w następujący 
- Oto do ostatniej kadzi. z której gęstwa papierowa wypływa na płótna, dodają 
my, 2 potem gotowe arkusze bibuły, przesuwają między walcami żelaznymi, lekko 
które smarują pewnego rodzaju mydłem, by papier cygaretowy nie czepiał się 
ychże, a nadto by nabierał połysku. Tak apretowaną bibułę gładzą jeszcze walcami papie- | 
mi, Wskutek takich zabiegów, bibuła traci swą porowatość — nadto staje się przeźro- | 


Atoli pozór cieńkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki cygaretowej. — Zatem sztuczne 
, dla wywołania złudzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest przykry 


Trzymając w palcach cieńką bibułkę, odrazu czuć w dotyku lepkość, co przemawia | 6-7 


„ Wiadomo dalej, że gliceryna spalając się jako tłuszcz w tlejącym papierosie, powoduje ' 
je i pieczenie w całej jamie ustnej, a dym jest tak ostry, Że wywołuje z oczu | 


e przeźroczysta bibułka cygaretowa nie jest dobrą, lub wogóle nie posiada cech doda- 
to świadczy najlepiej, że austryackie fabryki tytoniu, takowej nie używają. I widzimy, ! 
robienia papierosów począwszy od najtańszych a skończywszy na najdroższych, fabryki | 


RZE ISOOWSZECHNA I O... se | me Niaslyae 
i DZ A P> Sm GP : 
maczne W alenia? Ao o ZG Ry PRE ze 


a Wielką oszczędność wyświadczy sobie każdy, kto 
s odda do 


ŻA 


4 Warszawskiej pralni chemicznej 
i pralni bielizny białej 


Ś gp aria 6 


4 w E©rakowie, ulica Długa L. 6 


dA 


| U 
Fa 


o dobroci mego wyrobu, które į 


l A 


wszystko w zakres jej wchodzące, jak również 
i farbowanie materyałów, gdzie wykonują z całą, 
sumiennością i przy nizkich konkurencyjnych 
cenach. Każda bielizna musi być gotową najpó- 


H 


155 


32000000/010100006000 
% 


- Nar gościec, postrzał (ichias) i wszel- 

n elimatyzm, kie nerwobóle poleca się uśmie- 
ające nacieranie od lat wielu ogromnie rozpowsze- 
<hnione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 
komitości uznane Linimentum Gaultherlae compositum 
3 z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NEBKGWOL* 
18 


chemika D-ra Juljusza Francoza, aptekarza 
w Tarnopolu. 

Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor. nie li- 
E ezac opakowania i franco. — Tysiąc listów dziękczyn- 
nych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka 
Pocztowa, Na składzie: Kraków, apteki: Wiszniewskie- 
go 1 Macudzińskiego;, Maków, aptóka Froncza; Lwów, 
apteki; Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes- 

oratyńskiego, Mikolascha. — Niemcy: Loewenapo- 
theke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 31. 


00000000000000 


A 


ry 
Șt 


r Dewiza: Taniość, dobroć i trwałość! 


IGNACY CYPRES 


Kraków, Floryańska 49. 

Sprzedaję towary i nadal po nadzwyczaj- | 
nie tanich cenach. Ameryk. elektr. złoty | 
Remontoir kieszonkowy z marką systemu 

Roskopf, 36 godz. idący wraz z pięknym 

łańcuszkiem K 8:90, trzy sztuki K 11—. 

6 sztuk K 20-—, Srebrny Roskopf o trzech 

kopertach, bardzo silny K 10—. Stalowy 

damski Remontoir K 780. Budzik naj- 

lepszy K 3*—, Łańcuszki srebrne od K 2—. 

Zegarki złote damskie od K 20—. 


| „Bogato ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Wobe ogólnej drożyzny środków spożywczych 


polecamy: | 
j|"wocowe, jarzynowe i mięsne 
1 | sermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych, 
dzież znakomite zupy jarzynowe z różnemi 
"«upkami i bulionem w tabletkach prasowanych 


i. Różnńskiego Spółki © Bochni. 


| Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na wy- 
| Rawach powszechnych w Paryżu, Brukseli i we Lwowie 
bou. — Przez Tow. lekarskie jako zdrowotne artykuły 
Na: Spożywcze gorąco polecone. 
razie są do nabycia: 3 t 
ycia: Łazienna part. 
1 w handlu Liebeskinda, Fiorjańska. 
zę: teen neon dla gosprdyń: lakościa i cena wy- 
pierają te konserwy wszelkie wyry zagraniczne ! = 
os 


posyłam darmo i opłatnie. 211 | źniej w trzech dniach, a na żądanie i wcześniej, 
== | chemiczne zaś najpóźniej w sześciu dniach. sa 


„l Bazar Krakowski z obuwiem D Rerun: 


Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki męskie, dam- $ 
skie i dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie amerykańskie Boks- [3 
Calbs, Chevreau. Przyjmuje także zamówienia miejscowe, z prowincyi za nađe- 
słaniem starego bneika, wykonując takowe punktualnie, ściśle podług miary. 


Ceny przystępne. «=m 


Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać względy 
Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięct. 


Zostaję z poważaniem 


Feliks Łodziński. 


a 


Salon dla Panów 


A. KLAPHOLZ 


Podgórze, ul. Józefińska 32. 


Dla +. T. Abonentów i Stu- 
dentów 30*/, taniej. Przy- 
bory toaletowe na składzie. 
Uwaga: Przyjmuje wezwa- 
nie do domów. 250 


zrobione z powierzonej lub tamże obranej materji -- podług 
najnowszych żurnali — niech zamawia u firmy 


NPZZYT TP JE CZY <=) 


$ | krawiec 


3 
š M 
$ e 
s 


w Krakowie, Rynek gł. L. 34 (Pałac Spiski). 


- |Na prowincję wysyła próbki, modele, sposób brania miary 
W i ceny ubrania. Dla P. T. nauczycieli, akademików i klasy 

robotniczej, tudzieź abonentów „Gazety Powszechnej“ za oka- 
zaniem kwitu 10%, taniej. 193 


EPST |GOWOOOOODOOODONJOWOCU 
j Marka ochronna: „Kotwica: hada © ZAWIADOMIENIE! s 
A Liniment. Capsici comp, L7" BREE N 
Kotwicznego Pain-Expeiieru || |© Restauracyę i Kawiarnie 
peace miine jako wydan iipotdter [SL © dd przeniosłem z lokalu przy ul. Lubicz © 


ziębieniach itd.; do: nabycia we wszystšicl: 1. 1 naprzeciwko do domu własnego 


pranie aptekach po cenie OO hal Kl, 40 SIE. przy ui, Pawiej I. 2. róg ul. Basztowej. 


Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka § A! 

domowego trzeba przyjmować tylko buick: i HER Lokal urządzony jest z komfortem i od- 

oryginalne w pudełkach z naszą ochron: HT : powiada wszelkim wymogom hygjeny. * 

marką,„Kotwicą”, wtenczas jesteśmy pewni, że $ 4, Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecam 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. „„„| | g} się nadal łaskawym względom P, T. Publiczności €: 


mdrzcniw A B. Posonii 
a 14). E 
U EO > 2 4. at b... +25 


Nowo otworzona 


festanracya i pokoje do Śniadań 


Tarnopol, przy ul. Agenora L. 9 w domu WP. Bauera 
poleca Szanownej Publiczności smaczne i zdrowe potrawy, 
jako to: Śniadania, Obiady i Kolacye; tudzież różne prze- 
kąski, sporządzone nu świeżem maśle. 
Przyjmuje się abonament na śniadania, obiady i kolacye, 
Ceny przystępne. 
Z poważaniem 


Szubert. 


A 


OLTOTT 


7 
W 
JA 


Uczennica prof. Mikulego 


udziela 00 
lekcyi gry na fortepianie. 


Pierwszorzędne referencye do przeglądnięcia. 
Adres: Rajska 22, parter, drzwi na lewo. 


PRERE 


NA RATY 
DLA KAZDEGO. 


m PA 

2 Nr. 72. Prawdziwe 14 karatowe złote-plaquć zegarki 

s sz £.%*a tavpielika 1.43 WE męskie i damskie, ładnie grawirowane. werk dobry 

A 2a na kamieniach K. 20 — takie same z podwójną ko- 

Singera maszyny do szycia do tóżnych celów $ perta n a K 25— 


Nr. 78. Prawdziwe srebrne zegarki męskie albo dam- f 
skie z 3 bardzo silnemi kopertami, bogato grawiro- FM 
wane, jako to: koń, jeleń, lew albo widok, dobry 

$ werk ankrowy dokładnie uregulowane . . K. 30 


do wszelkich robót wchodzących w zakres szycia ż 
KI 66 0 Nr. 74. Ostatnia nowość, zegarki srebrne męskie | 
00 Gi 
” 


| - 
a zatem nietylko do użytku przemysłowego ale także IB 
domowego, jedynie u nas nabyć można. — — — — ) 


ankrowę remontoar 8 dniowe, które po jednorazowem 
| nakręceniu chodzą nieprzerwalnie przez 8 dni, na ru- [R 
binach, z chodem widocznym na cyferblacie K 385 — $ 


Składy w których 
SINGERA 
Maszyny do szycia 
nabywać można. 


4l 66 - - najnowsza zdobycz 


pięćdziesięcioletniego doświadczenia w 
budowie familijnych maszyn do Szycia 


SIAGERA Ko. Tow. akc, maszyn do szycia 


Kraków, ul, Szpitajna 40, naprzeciw teatru miejskiego. 
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B$ Nr. 75. Wspaniały metalowy tulski zegarek remon- $ 
P, toar męski albo damski z 3 kopertami i pozłacaną, $ 
© koron:, dobrym werkiem K 18:— BR 


Zaopatrzone są 


obok 


widocznym znakiem. 


Nr. 76. Niklowy zegarek remontoar dla chłopców, ot- $ A 
% warty modnie i pięknie grawirowany . .. K 8—$ 


Ceny rozmnieją się na raty po 2 K. miesięcznie za 
44) sztukę; przy zamówieniu należy połowę ceny posłać, 
' albo też uiścić za zaliczką. 


GS Wiedeńska fabryka zegarków Henryk Weiss, 
Pi 140 Wiedeń XIV. Pillergasse ł. 


2 ko ony miesięcznie. | 


sf NZ E VOA AS 


Filie we wszystkich większych miastach. 


R Nr. 277: 


PRE GROD 


FOTOPLASTIKON 


od 28 do 29 listopada przed- 
stawia starożytne zabytki w 


slawnych ATE NACH 


Następna serja 2n9 
POPISY LATAWCÓW w REIMS. 


Najkorzystniej kupować 


wyroby cukiernicze na 
wagę, *. kg. znakomi- 
tych ciast I Kor. 20 h4 
każda sztuka 6 h. Kar- 
melki ' kg. 80hb. w cu 
kierni zreformowanej, 
Zwierzyniecka 10. 42 


ŻURNALĘ MÓD 


szczególnie żurnal sezonowy 


FAVORIT 


na jesień i zimę 19 9/10. za- 


wierający około. 1000 módeli, 


jakoteż 
Gotowe troje 
na suknie, kostyumy, żakiety, 
spodnice. szlafroki. matyvki. 
bieliznę damską i męską re- 
kawy. ubiory dla dzieci i t. d. 
poleca 


M. Landau 


Kraków. ul. Mikołajska 7. 
Zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą. 225 


Dla k Żdego d:mu 
koron 18 —. 
Zdumiewającą w swoich 
skutkach jest prakty- 
czna ręczna maszyna do 
szycia „The Jawel“, 
szyje każdą materyę, 
cienką lub grubą. pre- 
cyzyjna jak największa 
maszyna, z o igłami, 
olejarką, vbrębiaczem, 
odkrętką i dosiępnem 
objaśnieuiem użycia K 


18—, Rowery używane 
nowej konstrakcyi kor. 
36 .46—. Nowe z 


wolnobiegiem K 116:— 
«adatek K 2U'— reszta 


za zaliczką. — Cenniki 
Singera maszyn do 82y- 
cia, rowerów - darmo. 


Stanisław Rundbakin — 
Wiedeń lll 2 Weisgär- 
berlande 58. 47 


PURDTTWEEAKZZWZÓW ZEAAM E FR 07% 0 ERROR NA SZW TW PIĄ 


GAZETA POWSZECHNA Niedziela, 28 listopada 190%. ~ 


Bank Paresiacyjny we Lwowie, Brajerowska 11a, „o ae "se Gracy wo teza kras 


Stowarzyszenie zarejestrow. w Sadzi: krajowym we Lwowie z ograniczona poreka przyjmuje | jów do robót rolnych na kontrakty sezonowe lub 
wkładki oszczędnosciowe zwyczajne na 5*, procent oraz wkładki na czas dłuższy opro- roczne, niech napiszą zaraz do 


centowane wyzej stosownie do terminu wypowiedzenia, według umowy z Dyrekcyą. POLSKIEGO TOWARZYSTWA EMIGRACYJNEGO 
W KRAKOWIE, UL. KOLE/OWA 3, 


podając swój wiek i adres. — Zgłaszać się wag 

tylko robotnicy zupełnie zdrowi. trzeźwi i obeznami 

dobrze z robotami rolnemi. Na odpowiedź uależy | 
załączać marke pocztowa za '0 hal. 


ZEP XKXZKKKKAZAA 


% Miód czysto pszczelny, < 


— kuracyjny = 26) 


poleca l 


Procent wypłaca Bank półrocznie. Niepodniesione procenty przynisuje do kapitału i dale: 
oprocentowuje wraz z kapitałem. Podatek rentowy opłaca Bank sam z wła nych fuduszów 
Bezpieczeństwo wkładek zupełne. Bank lokuje wszystkie kapitały wyłącznie tylko na hipote- 
kach łab w kupnie ziemi. co daje najlepszą gwarancję i naizupełniejsze bezpieczeństwo 
Bank parceluje obecnie grunta w różnych stronach (ralicji wartości około 8 milonów koron. 
Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dworskich po przystępnych 
cenach i najdogodniejszych warunkach grunta w całej Galicji. 
Obecnie przeprowadza Bank parcelacje dóbr: Łowczów (powiat Tarnów) — Podleszany i Tar- 
nowiec (powiat Mielec) — Borek Nowy i Przybyszówka (powiat Rzeszów) — Glinik górn; 
(powiat Strzyżów) — Tomaszowce i Czereszenki (powiat Kałusz)  Pilznionek (powiat Pilzno 
i Miękisz Nowy (powiat .larosław) — Hucisko (powiat Kolbuszowa) — Kamionka (powiat 
Ropczyce). — Umowy o kupno gruntu należy zadatkować i zawierać z delegatami Bankv 
na miejscu za zatwierdzeniem Dyrekcji. 


Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


XXXXXXXXIXXXXXXXX 


Z OPUSTEM 20, 


Sprzedaż mebli antycznych, nowych i używa- 
nych, Fortepianów, Pianin, Obrazów, Luster 
i Swieczników 
w Zakładzie sprzedaży i kupna 
M. TELESZNICKIEJ 


w Krakowia. u'. św, Jana 2, I. p. (róg linii A B). 


Zjedn. austr. akc. towarzystwo żeglugi parowe) 
„AUSTRO- AGERICANA" 


bezpośredni 


PET BET ruch z 4 do RAY, Ka- ady i t. d. TBM TWĄ 
ROZKŁAD JAZDY: CENY JAZDY Z KRAKOWA: 

a) z Tryestu do Nowego Jorku „ L klasy Il. klasy Il. klasy 
Martha Washinyton 43140 K 35510 K 208'80 
Argentina 4:31:40 330710 » 20880 
Laura . . 21 A 43140 8330'10 +08:80 
Martha Washington września 43140 35510 208-80 
Alice » „ 43140 330:10 208:80 

i d 151040 830710 A 8'80 
„ 13140 3-010 20880 

9 października „ 43140 „ 83010 208.70 

Ceny zawierają już amerykański podatek (pogłówne) 

Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady obniżają się powyższe ceny 

o K 20. 
b) z Tryestu do Argentyny przez Rio de Janeiro: 

Sofia Hohenberg . . . 4 sierpnia | K 73140 K 55550 

Francesca 15 września + 7O 5 

Cena jazdy międzypokładowa Kraków — Rio de Janeiro 

bom Zmiany zastrzega się. Q 

JENERALNA AJENCYA DLA GALICJI i BUKOWINY i SPRZEDAŻ KART OKRĘTOWYCH 

GoL c cLUST i SKA 


Kraków, nl. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). Lwów, ul. Na Błonie 2, 
jakoteż wszystkie prowincjonalne ajenc e. 


Kto powziął za- 

[0 Ameryki! miar wyjazdu 
E do Ameryki za 

zarobkiem — niech się zwróci z wszel- 
kiem zaufaniem do od pół wieku istnie- 


jącej firmy 


„gD. KARLSBERGA: 


w Hamburgu, Ferdinandstrasse 19 A. 


która chętnie udziela sumiennych wskaśjj 
zówek eo do podróży oraz podaje do- 
kładne obiiezcnie kosztów i ajo do 
jazdy z domu aż do Ameryki. Na żąda- 
nie wysyła też bezplatnie dokładną 


7 sierpnia 


t 
17 lipca K 
n 
n 
LJ 


K JS 


zaoszczędzi każdy przez sp'owa 
dzanie wprost płóci: n ze źródła. 


Moc pieniędzy! 


j$ 


aara 


Wystarczy próba: 


6 sziuk prześc eradeł 
120/200 cm. la jakość 
płótno K I% 0. 

6 sztuk takich samych, 
150/230 cm. K 16 Gu. 

23 m. weby „Venus“. 
wyborowa jakość K 13: —. 

Wysyła za 


2o m. płótna rumbur- 
dzkiego, iowar silny. la 
jakość K 20 —. 

40 m. tegoż 
K 20—. 

30 m. zefirów. kana- 
fezáw. flanel: resztki wy- 
borne. t. z. Blaudruk 
3 -12 m. długie K 15—. 


płótna 


231 


mene POJ rki. 


tutki z wata 


cygaret wa FRAMOS „Salvesol“ 


Ó 


ALIOWANE i ODLCWANE “ 
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Kupujcie ziemię 
jedynie za pośrednictwem 
Banku parcelacyjnego 
we Lwowie 
który obecnie ma około 


6000 morgów w różnych KORNEL KOMORNICKI 


stronach kraju nasprzedaż 


AAA kA4 3 


zaliczką Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien 
liści morwowych, więc nic dziwnego, że pali się 
lekko i równo, a dym jest łagodny i chłodny. 


Własności te podwyższa jeszcze umieszcz. w ustniku 


„Wata Salvesol' 


Nadaje się do tytoni lekkich. mniej do średniego 
mocnych. wskutek swego nader delikatnego włó- 
kna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc aniknąć 


JOSEF STRIHAFKA, tkania w Roth Kosteletz, Czechy. 


Do każdej przesyłki dołączamy bogaty wybór wzorów. 


m M 
nna ka aaa a a ba a: du | 


„Moczenie w łóżku 
usuwa natychmiast nasz 


game Przy zamówieniach prosiuiy powołać się na „Gazetę Powszechną“. 


Węgiel 4% i Koks 


najlepszego gatunku, dostarcza wszelkiego rodzajn 
przedsiębiorcom po bardzo przystępnych cenach 
i warunkach 


Firma węglowa 


BERNARD LEIB — TARNÓW 


zatrucia nikotyna, powinien palić tylko w cygar- 
niczkach szklanych z watą „Salvesol*. 3 

Oryginalny p-kiecik „Waty Salv'soi“ wystarcza 
na 200 do 300 papierosów lub cygar. 

1000 sztuk tutek „Framos* 3 Kor 10 cygarniczek 


„Zbudź się*. Przy za- 
mówieniach należy po- 
dać płeć i wiek. 
Adres: Instytut lekarski 
Nr 58i. „Regeusburg* 

w Bawarji. 6 
LAURA AJ NINA JRPJNw S 


1 Kor. 20 hal. Pakiecik waty „Salvesoł* 30 do 


60 halerzy. 4 ie 
Zakład przemysłowy wyrobów papi ro- 


Biuro: ul Wałowa 19. — Telefon Nr 72. z wych „NO IS“ 
pea pin |A Mi W, BEDIWSKI kraków, | 
ylko Koron H 
Stały dochód WE a o | e 


austr. DOM WYSYŁ OWY 
| wspaniały pozłocony ze- 
garek, idący 36 godzin. an- 
krowy p ecezyjny. wraz z 


par Miody 


zz ne czysto pszczelne 1 naturalne! 


zapewnia 


Młyn mielący 360 kg razówki na codzinę 


«ena 19/5 koron. 


y % 


z motorem benzynowym 3-konnem, łańcuszk. za kor. 2- du j j! 
: i |] tego 3letnia gwarancya pi- Miód patoka, blaszan' <a 5 kg. ..£ K. 640 

Młocarnie, parniki, S ekacze, młynki semna. Przy odbiorze 3 szt. || Miód stołowy do picia, gąsiorek 4 litr. . K. 5 
sprzedaje i dostarcza najtaniej kor. 5'50, 5 szt. kor. 9'—. || Miód à la Malaga do picia, gasiorek 4 litr. K. 660 


W vsvłka za pobraniem przez 
AUSTR. DOM EKSPORT. 
J. GELB, N. Sącz 205. 
N. B. Za nieodpowiadający 

zwrot pieniędzy. 226 


Zamówione przekazem wszystkie 3 gatunki, 
18 koron. Beczkami taniej. 


razen 
14 


Krakow, ul. Dunajewskiego L. 9. 
Oferty i prospekty odwrotnie. 


== 208 


Wysyła wszystko za zaliczką cały rok 


Pierwszy eksport miodu, Denysów. 


Czcionkami drukarui Literackiej pod zarządem L. K. Górskiego w Krakowie. 


